
P r e n u m e r a t a  w  m i e j s c u :  rocznie zł .  
4 0  f  k w a r t a l n i e  z ł .  1 2 ;  —  m i e s i ę -  
cznie zł .  5 ; Nr.  p o j e d y u c z y  gr.  10. Ns72

Prenumera ta  na p row in c j i , z opłatą pocztową 
zł .  20 kwrtalnie.  —  Opłata za inscrcję obwie­
szczeń po gr.  10 od wiersza mającego l i ter  50.

w  Warszawie dnia 15 Marca 1831 roku w e  Wtorek.

R z e c z y  k r a j o w e .
Zclanie. s p r a w y  z c zynnośc i  d y r e k c j i  g łó w n e j  to w a r z y ­

s tw a  k re d y to w e g o  z iemskiego, o d  20 l ip c a  1830 r. do  
d,  20 s tyczn ia  1831 (Giąg dalszy .)

Summa powyższa podziela się na nas tępujące ga(UI1]4;
listów zastawnych:

B i a ł e  
A sztuk 1,486 na zł t .  29 ,720 ,000  
B „  10,413 „  52 ,062,000
C „  44,521 „  44,521,000
D », 19,046 „  9 ,523,000

  E _  m 55 ,014  „  11,002,800
Kazein sztuk 130,480 na z ł t .  146 ,831,800.  

Ż ó ł t e  
A sztuk 112 na z ł t .  2 ,240 ,000

»  705 „  3 ,525,000
4 ,533 „  4 ,533,000

„  802,000
„  356,800

B
C
D
E

Razem sztuk

1,604
1 , 7 8 4

6,738 na zl t .  11 ,450,800
Czyl i  W Ogóle sztuk 139,20s na zł t .  158,288,000.  

Nadmienić jeszcze n a l eż y ,  Se j akkolwiek wyżej wyka­
zano , iS wystąpienia wynoszą zł t .  5 4 , 9 0 0 ,  w wykazie zaś 
listów w obiegu tylko zł t .  15,000 zamieszczone są, z powo­
du ,  Se dobra Łoniow,  jeszcze przed s ierpniowem sprawo­
zdaniem , l isty na wystąpienie z ł o ż y ł y , summa zaś zł t .  
30,000 z dóbr  Wólka Kossowska,  wpływać będzie na Iosowa-
k ^ i s ' d 'o  lro ku°  r ' > i ako ^ o n a  po dniu 1 paździcrni-  

i. . . . .  ł-°soxvanie.
Z a ł ą c z o n a  tu tabella 4ta okazuje , jaki fundusz amorly-

zacyiny do losowania w dniach 1 i 9  - i  • i a ,no, ,d i . m , , u " ,actl t i Z października r .  z. od-

Ł ;  pob- ,0“ "7-
Czysta wierzytelność bypoteczna towarzystwa w dniu 

20 lipca r. z. wynosiła zł t .  155,547,382 gr.  l o .
Z tego strącić f a l e z y  summy : zł t .  8,300 przez dobra 

Łoniow w wdztwic Sandomierskiem ; zł t .  16,500 przez do- 
.* Brogoszcwo w wdzlwie Augustowskiem , celem wystą.  

pienia złożone ; nadto zł t .  100 klóre kommissja rządowa 
ptz.yi iodóvv i skarbu dla zaokrąglenia summy przy rozdzia­

le pożyczki z dóbr  Kuszelowa i Dzierzgowa w wdztwie Kra- 
kowskiem,  zwrócić zadeklarowała;  razem zł t .  21,900.

Zostaje zł t .  155,522,482 gr.  10. Do tego przyłącza­
jąc po tyczk i  w poprzedn ićm pó ł r o cz u ,  oraz pożyczki do 
dnia l  października 1830 r. jako terminu losowania p rz y ­
znane zł t .  15,894,700,  uczyni ogół zł t .  171,417,182 gr. 10.

a) Od tej summy właściciele dóbr  powinni zapłacić na 
ratę grudniową po 3§ zł t .  5 ,142 ,515 gr.  15.

b) Pożyczka udz.ielona po dniu 1 kwietnia 1830 r. cz j l i  
po t erminie poprzedniego losowania,  aż, do I października 
1830 wynosi złt .  15,894,700;  od której  opłata funduszu 
amortyzacyjnego art .  200 i 18 prawa sejmowego wskazana,  
za up łyn ione półrocza wynosi złt.  1,391,521 gr.  26.

c) Summy końcowe:  z dóbr  Kuszelowa zł t .  93 gr.  8; 
z dóbr  Łoniowa zł t .  89 gr.  12 ;  z dóbr Drogoazcwa zł t .  85 
gr.  15;  razem zł t .  268 gr.  5 . '  Ogół  poboru na kap i t a ł  
amortyzacją i prowizją,  wynosi złt.  6 ,534 ,305 gr.  16.

Ta summa ogólnego poboru dzieli się naprzód na zap ła ­
cenie procentu , a potem na zapłacenie kapi t a łu  jak nas tę ­
puje : W dniu 20 lipća r. z. było w obiegu listów jak wy­
żej na summę zł t .  152 ,269 ,500 ,  i do tego rewers na o p ła ­
cenie pozostałości z listu E. Nr.  25,973 zł t .  98  gr.  15. 
Puszczono w obieg nowych listów przez udzielenie poży­
czek od 20 lipca do 1 października 1830,  zł t .  5,814,400; 
r azem złt .  158,083,998 gr.  15; z tego strącając zwrócone 
z dóbr Drogoszewo zł t .  15,000 , zostawało 'v obiegu z 
dniem ł  października 1830 r. zł t .  158,068,998 gr. 15;  
od tej summy prowizja półroczna wynosi  złt.  3,1.61,379

gl’’ 2 9 \Porów nywając pobór  raty dziew iątej powyżej wy kazany 
zł t .  6 ,531,305 gr. 16,  z wydatkiem na prowizję tej/,o r a ty  
zł t .  3 ,161,379 gr.  2 9 ,  pozostałoby na umorzenie ka p i t a łu  
złt.  3 ,372,925 gr.  17.

Z której  strąca s ię :  1) na zapłacenie rewersu  od l is tu
na ostatku wylosowanego zł t .  98 gr. 15; 2)  p r zy by ło  z. u- 
łamków groszowych od suińm końcowych,  a k tóre należą 
do funduszu pod zarządzeniem komitetu będącego gr. 2 ;  
r azem złt.  98 gr.  17. Pozostaje funduszu na umorzenie 
czyli losowanie <v dniu 1 października 1S30 r.  odbyte zł t .  
3 , 372 ,527 . , . j aki  istotnie by ł  oznaczonym.

(D a lszy  ciąg n a s tą p i . )

—  R a d a  m u n ic y p a ln a  m i a s t a  s to łecznego  I V o r s z a w y . 
Gdy pomiędzy właścicielami fantów na lombardzie tu t r j -
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**ym zas tawionych,  znajdować się mogą  t a cy ,  k tó r zy  z p o ­
wodu obecnych okol i cznośc i  wo je nn ych ,  a mianowicie  nie- 
Znajdowania sig w War szawie ,  nie są w s t a n i e  wykup ić  rze-  
c zy  swoich,  k t ó r e  w t ym ins ty tucie  pozastawial i ,  ani op ł a ­
cić p ro cen tu  od wzię te j  pożyczki  i zastawg p rzyzwo ic i e  
p ro longować  ; p r z e t o  rada mun icypalna  ce l em p rz y n i c s i r -  
uia ulgi t akowym zas t awcom i u ła twieni a  sig z obowiąz ­
ków wzg lędem lomba rdu  zac i ągn ię tych ,  ogłasza:  iż l i cy ­
tacje koń cem  przet /aży t a n l o w ,  k tó r e  w p rzyzwo i tym cza­
sie w y k u p io n e  n i e  zos t a ły ,  lub k tory eh zas t awy do tąd  nie 
p ro l o ng ow an o ,  na dz i eń  14 b.  m.  oznaczone , do dnia 9 
maja i .  b. od łożyć  po lec i ła  w p r ze k on an i u :  ze  zastawcy
ko rzys ta jąc  z dogodnośc i  t akowe j , pośp ieszą  fanty swoje 
powy kup owa ć  l ub  zastawę onyehże  na  czas dalszy za o p l a ­
ta na leżnych  procen tów najdalej  dnia 4  maj a tegoż roku 
z p r o l o n g o w a ć ,  w p r z ec iw n ym  raz i e  własności  swoje „a 
r y g o r  ustaw l o m b a r d o w y c h ,  to j e s t :  na p r zed  aż może 
n aw e t  nie ko rzys tną  dla s iebie  nar ażą .  —  W Warszawie  
dnia  0  marca  11431 r ,  ^To  po dp i sy . j

—  Ogłoś zenie s p a d k u .  Po śmier c i  H ie ron ima  N in iew-  
sk i ego ,  zasz ł e j  w dn iu  8 l ipca 182(3 r o k u ,  o tworzy ło  sic 
po s t ęp o wa n ie  sp adk ow e  , o k tó r e m  donosząc  podpisany 
i e j e n t ,  zawiadamia  n in i e j s zem:  iż do p r zen i e s i en i a  w hv- 
potece na im ie  jego sukces so rów , t y tu tu  własności  d ób r  
ł ł l i źn i ewa,  w powiecie  War t sk im  p o ł o ż o n y c h ;  zmar ł ego  
spad k ou aw c y  d z i ed z i c zn y ch ;  t e r min  s ze śc iomie s i ęczny ,  n a  
d z i e ń  30 maja 1831 r o k u ,  w kan ce l a r j i  Z i em iań sk i e j  wo- 
j ew .  Kal is . ,  wyznaczonym;zos t a ł .  Kal isz  d 28 listo.  1830 r. 
R e j e n t  kaucc l a r j i  Z i emiańsk i e j  Województwa.  Kal ikicgo.  
F r a n c i s z e k  N ow osie lsk i .

—  O głoszen ie  s p a d k u .  Po śmie r c i  s laroznk on nogo J u d ­
k a  Schachte l  w dniu 15 l i s t opada 1 8 / 4  r.  z ma r ł ego ,  o two­
r z y ł o  s ię pos t ępowan ie  spa dko we ,  o k tó r ć m  donosząc  pod ­
p i s any  r e j e n t  , zawiadomia  każdego  kogo to i n t e r essowsć 
mo że  , iż do p r zen i es i en ia  na imie  sukces so rów t egoż  sta- 
r o z a k o n n e g o  J u d k e  Schachte l ,  t y t u ł u  własności  części  d o ­
mu  , czyli  possessj i  miejskie j  tu w Kal i s zu  p r z y  ulicy Z ł o ­
te j  pod  N r .  221 po łożone j ,  li t.  B oznaczone j ;  tudz i eż  do 
p r ze n i e s i e n i a  w łasnośc i  sum m y 10 ,500  z ip .  na  dob rach  
Lu tu towie  z p r zy l egło śc i ami  w powiecie  Os t r ze s zo ws k im  
obwodz i e  W ie l u ń s k i m  s y t u o w a n y c h ,  w dziale IV pod Nr .  
4  h y p o t e k o w a n e j ; t e r min  roczny  na dz ień  16 l i stopada 
1831 ro k u ,  w k snce l a r j i  Z iemiańsk i e j  województwa t u t e j ­
szego wyznaczonym zos t a ł .  Kal i sz  dnia 15 l i s topada 1830 r. 
R e j e n t  kanccl ar j i  Z i emiański e j  województwa Kal i skiego 
F ra nc i s ze k  Now osie lsk i .

—  Rada  mun icypa lna  og ło s i ł a  pod  d.  12 b. in.  dw a  na-  
s t ępuj ące  obwieszczenia:

1) i< Gdy  dotychczas  n i e k t ó r zy  pp.  właśc i cie l e  domów 
pomimo  rozpo rządzeń ,  p r z e z  pisma pub l i c zne  o g ło s zo ny ch ,  
m e  mają p r zygo towanych  lokal i  na k w a t e r u n e k  w n a tu r z e ,  
a z tąd  Ulo b r aku  tychże ,  zwłaszcza p r zy  zapal etowaniu  w'oj- 
ska  k wa t e runk i em nadzwycza jnym,  c iężar  ten na innych 
wła sc i c i e  i domów n i e s łu szn i e  spada  ; więc dla zapob ieże .
n i a  łe inu na p r z y s z ł o ś ć , wzywa pp-  w łaści c i e l i  domów,  
a b y  loka l e  na kw a t e r un ek  w n a tu r z e  tc ryf fą  o z n a c z o n y ,

miel i  w po go towiu ,  j eże l i  nie Życzą aby na ich kosz t  w i n .  
nych domach n-i jmowane były.))

2 )  « Za wiadamia  właściciel i  d o m ó w ,  u k tó rych  lokal e 
na pomieszczen i e  wojskowych Po l sk i ch  iRos sy j sk i ch  w r o ­
ku ze sz ł ym na jmowane  b y ł y ;  Że za lokale  o na j em k tó -  
l yc h  kon t r a k ty  p r z ez  właściciel i  wp ros t  z woj skowymi  z o ­
st ały  z a w ar t e ,  r ada  municypa lna  komo rn ego  z f undus zów  
k assy miej sk ie j  op łacać  nie jes t  w o b o w i ą z k u ,  z powodu 
/.e u r ząd  mun icyp a lny  tylko na mocy p r awa  do kw a te ry  
wo jskowym s ł u ż ą c e g o ,  kon t r ak ty  do w yp ła ty  k o m o r n e ­
go p r z y j m o w a ł ,  a p rawo  t akowe  do kw a te r  p ł a t ny ch  zu­
pe łn i e  t er az  us t a ło .  Wzywa  prze to  wszystkich powyż­
szych w ła śc i c i e l i ,  aby lokale  w mowie będące  do swej  oda-  
b ia l i  dyspozyc j i ,  u *

— Pew ien  jegomość  widząc p r zed  k i t ką  dn i ami  w d o r o ż ­
ce wiezionego do komtnissj j  r o spo  zna w czćj Makr o t a ,  z a .  
woła ł :  ach czemuż  ja nie szpi egiem! nie ch o d z i ł .
bym p . ecbolą  i n,o p r ze m y ś l ,w a ł  jak t e r az  zarobić  kaw a .
tek  C h l e b a .  Nie masz t e g o  z ł ego  t ob y  na d ob r e  nie wy­
szło.  P r z e k l ę t e  p r z ys ło w ie !

—  U Puł awach  d. 7 -m arc a .  Rossy jan io  z k o r p u s u  j en .  
K re u t z a ,  z upe łn i e  zrabowal i  m ieszkańców i sk l epy.  A p te ­
kę zn i s zcz on o ,  w łośc i anom zab ran o  i nwenta r z  i zboże ,  
nawet  s ł o m ę  spalono,  okna  i d rzwi  w domach  powyb i j ano ,  
a r e s z ta  ledwie się uc ieczką  z życ i em u ra t o w a ł a .Z a b ra n o  o- 
bywciel i ,  pod p r e t extern j akoby  należel i  do b u n to w n i k ów ,  
jakolo:  Nestoro,wicza wójta g m i n y ,  Dr ażdzask i ego  , To* 
s i ńsk i ego pocztrnis t rza,  Chmie l ewsk i ego  kozaka z pa ł acu  i 
wielu i nnych .  Lecz niedość  na tein:  o godzinie  4  r ano  
wpada ją  do pa łacu i A lexand rę  'Zabo rowską  pannę  x i ę żn ć j  
jako pa t r j o lkę ,  z jej poko ju  wzię tą ,  pod a r e s z t e . . / d o  K oń­
skowoli  p rowadzą .  D o m  pani  N e w i l ,  r e z y d e n l k i ,  z u ­
p e ł n i e  z r ab o w an o ,  mebl e  obywatel i  palono na p lacówkach ,  
nawet  ok ien  i drzwi  nigdzi e n ie  oszczędzano.  Magazyn 
wodek s ł u ż y ł  im za t i apoj ,  z re sz tą  czego z sobą u p r o ­
wadzić nie inogli , w Wiśle  zatopili .  T o  się dz ia ło  wi l ję 
p r zybyc i a  k o rp u s u  j e n e r a ł a  D w e r n i c k i e g o ,  poczem mie ­
szkańcy  Pu ław cieszyli  się spokojnośc i ą  p r zez  dni  dwa.

Dn ia  t) marca  g d y - j e n .  Dwe rn i ck i  j uż  b y ł  za L u h l i .  
netn w Piaskach,  I ł oss j -n i e  p r z y b y w s z y  do P u ł a w ,  do ­
puści l i  się da leko  większych ok ropnośc i  j a k  p ierwej .  Z a ­
cząwszy od po łudn i a  s t rzelać aż. do późne j  nocy,  częśc i ą 
w Pu ł a w a ch  do domów i pa ł a c u ,  częśc i ą do s t rzelców sto­
jących na t e r az  w G ó rz e  na lewej  s t r on ie  W i s ł y ,  z r abo ­
wali i zniszczyl i  do r e sz ty ,  s ł owem:  nad tak p a m i ę t n e m  
m i e j s c e m ,  po t r zeb a  zap ł a kać ,  jak n iegdyś  nad z b u r z e ­
n iem J e r oz o l i m y .  L ecz  nie t u koniec  ok rop noś c i :  na d .  
10 m a r . , z n o w u  1' o b y  wałeli Puł awsk ich  po rwano  , męczono  i
pa s twiono s i ę n s d  mmi  gorzńj  z w i e r z ą t ; m iędzy  tymi n i e -  
szczęs iwy mu są. Cn i ewkowsk i  i Sz mi t  dawny  k r e d e n c e r z .

woin zas i n n y m ,  a mianowic i e  Nestorów iczowi i d r u ­
g i e m u ,  k tó r ego  nazwisko naocznemu  świadkowi ,  r a p p o r t  
zi ająr.emu , n ie  b y ło  w ia d o m e ,  ś ród  srog ich  męc za rn i  
oczy wy łup iono  i dotąd na jo k ro pn i e j s ze  wyrządzano  ka tu  
s ze ,  dopók i  śm ie r ć  nad  Moskwicina  l i tościwsza,  końca  im  
nie po ło ż y ł a .

—  Z powodu a r t y k u ł u ,  umie szczonego  w N.  54 G a ­
z e t y  w i e l k i e g o  s i ę z t w a  P o z n a ń s k i e g o  z d. 5 b. m . , y, k t ó r y m  
są  p r zy toczone  wy ją tk i  z l i s tu j e n e r a ł a  U m iń s k i e g o ,  p is a-
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nego  w r .  s,  do n.  k r ó l a  jmó P ru s k i e go  ; t en  j e n e r a ł  p r z y ­
s ł a ł  r edakc j i  do umie szczen i a  nas t ępuj ące  oświadczeni e  :

^ i e  wiem kto jes t  r ed ak to r e m  a r t y k u ł u  umieszczonego 
w gazeci e P oz n a ń sk i e j  IS ro 54; l eez  zda je  się,  ze pojęcia 
h o n o r u ,  nie uiogą być jego u d z i a ł e m ,  k i edy  poważa  "się, 
p r z e*  pisina pub l i c zne ,  więcej z łość ,  ni*, s ł u szność  i p r a ­
wdę mając na c e l u ,  wy staw lać m n i e ,  j a k o b y m  uchyb i ł  
Wyrażonym w l iścte mo im do N.  król a jm e .  P ru sk i ego  
snsadom ho no ru ,

ISiezap^i zeczoną je*t  r z e c z ą ,  iż monar sze  t e m u ,  OSO* 
\ < 7  naJ n io s ł e m  i niosę wdzięczność.  Nie omie -

sz a ern wynu rzy ć  mu  jej t er az  nawet  z Wa r szawy .  List
* oi ego wyciąg r ed a k t o r  zacy tował ,  b y ł  w t enczas  prze-  
z e mn ie  pisany,  k i edy  ż ąd a ł e m  u i op r ze r yw an ia ,  udz ie lonej  
nu wolności wy jeżdżan ia  czasami  do d ó b r  moich , z for te-  
c.y Głogowa w k tó ie j  uwięz iony  b y ł e m ;  i p e w n o ,  gdyby 
w ładze  P ru s k i e  by ły  m n ie  zos t awi ły  , mej  własne j  stra* 
zł  i j a ^  w p r z ó d y ,  b y ł b y m  może o d e b r a ł  sobi e ż y c i e ,  
nie  mogąc iśdź w szer egi  ojczyste walczyć  za świętą, spr a -  
wę mojej  o j czyzny ,  lecz nie z d o ł a łb y m  ujśdz  s t ra ży  naj 
pewn ie js ze j  jaką  mi p r zydać  by ło  można  , s t r a ży  wła 
snego hon o ru .  Ale k i e d y  n i e t y lk o  wolność  wy jeżdżan ia  
uchy lona  i s t r aż  o sobna p r z y da n a  m i  zos t ała ;  ale nawet  
widzieć się i mówić z k i m ko lw iek , i na cze j  n ie  by ło  roi w o l ­
no,  t y lko  w obecnośc i  k om i nen dan t a ,  p r z e k o n a ł e m  się w te n ­
czas,  że  j e dyn i e  s t r aż  i m t e r j a l n ą ,  a  n ie  z aufani e we mnie ,  
z a  r ę k o j m i ę  zapewn ien i a  się osoby mojej  uważano ;  i 
uzna  em , ż e  n i e  b y ło  j uż  po wo dow ,  abym się nie 
stora ,  u chodząc  te j  baczn ośc i ,  w y r w a ć  się z więzów i 
s t aną  w szei egach o jczys tych.  Móg ł żem  d ł u ż e j  zostać g łu-  
c t i ym na g łos  o jczyzny wołaj ącćj  r a t u n k u ?  n i e czu ły  na p ł y ­
n ącą  k r ew  jć j  obrońców?  J

Niechzo  au to r  a r t y k u ł u ,  na k tó r y  odpowiadam,  je ś l i  
ni u n ie  są obce  wzn io s ł e  i s z l a che tne  uczuci a ,  z a ru mie n i  
Się w oczach sw tatą:  żc na t ak  n iegodne j  d rod ze  chc i a ł  w y ­
wrzeć  zems t ę  na  m n ie ,  p rzyzwawszy  w pomoc fałsz  i uie-
Z e l £ ° t \  J e n e r a ł  U m iń sk i.
b .  n . t i '  ’ T  o g ło s i ł y  d rug i  r a p p o r t  f e l dm ar sz a ł ­
ka Uyb, cza  do Im pe ra to r a  , z d. 13 h . U g o  z Wę growa .  
J a k  p ie rwszy  r a p p o r t  tego wodza , d .  8 l i t e g o  c i eka wym 
b y ł  z powodu Wyliczenia zas t ępów po tęg i  nachodzące j  kró  
lestwo P o l s k i e ,  t ak  równie  t en  d rug i  r a p p o r t ,  godnym 
j e s t  zas t anowien ia  , bo zapowiada zn i s zczen i e  wojsk  P o l ­
sk i ch  p r z ez  śm ia ł e  i wy rachowane  m a ne w ra  samego  fe ld­
m a r s z a ł k a  i j en e r a ł a  Ge ismara .

p ow sz ech noś ć  czytająca o s ą d z i ,  j ak  dalece  p rzepowie-  
ziane p r zez  f e ld m ar sz a ł k a  sku tk i  nas t ąp i ł y  l ub  nie.  
leszy s ię wódz. i chwal i  p r ze d  swoim m o n a r c h ą ,  że

i f u r ażu .*  Z w « L ' 7 ^ ^ “ ’" T " '  k ' 1’" * *- u d i i -  ■ , vy,lS? w s p o l r o u a k o w : że w tein,wojsko Po lsk ie  nic sob a n i . , »  i > •o i o .  c , ,na do wy rzucen i a ;  od grani c
a/, do W ę g r o w a ,  żaden n u n t i  „ ■ < r> , , ■. . .’ e . P u n k t p i z e z  wo j sko  Po lsk ie  z a j ę­
t ym  m e  b y ł  an,  tez w iadomo,  ż eby  gdzie magazyny  p o w ­
s t a ły  p rócz  Ł o m ż y ;  w r e s c e  w k ra ju  w ła sn ym  p rowadząc  
w o jn g ,  n i ema powodu mszczen ia  p om ni e j s zyc h  zapasów 
* y w o os' ci i f ul.a ż UjŁ gdyż  to b y ł o b y  tylko wys tawien i em 

j JU na w iększe  o p u s t o s z e n i e ;  wywozić z a p a sy ,  by łoby  
” f ' | . an ś i n ,  lecz b i e  bez wielkich t r udnośc i .  C ie szyć  się
* e “ l a r s z.ałkiem ludzkość  każe,  że pr ze j śc i e  Liwa nie-  

osz owal© g 0 ty lko  6 r a n n y c h ,  by l e  t y lko p ió r e m  lego

wodza nie k i e rowa ła  i nna  dążność  od szczerej  p r a w d y ,  
bo śmia ło  możemy  oświadczy ć, że r a p p o r t  jogo wzg lędem 
za sz łych  pod Siedl cami  po tyczek , m i ną ł  się z u p e ł n i e  z 
p r a wd ą .  (*)

P u ł k o w n i k  A n r e p  nic ś c igan i em u łanów naszych  sfa­
t ygowa ł  swoje  k o n i e ,  lecz p ie r zchan i em p rzed  nimi;  
ani się pochwalić może ,  że ż adnego  człowi<ka nie s t raci ł ;  
wszel ako  nie bez  p o w o d u  jest  może  raąipor t  p u łk o w n ik a  
Anrepa  do swego wod'za; z ami l cza ł  o zabi t ych,  za p r z y k ł a ­
dem f e l d m a r s z a ł k u , a nie umie śc i ł  j eńców za s t raconych ,  
bo t akowych p r zez  wojsko Po lsk ie  z obd a rz en i em odes ł a ­
n y c h ,  napowrot  uz ys ka ł .  Nie z a s t anawiamy  uwagi  czylel* 
n ików nad powodami  , k t ó r e  sk ł o n i ł y  j e n e r a ł a  Polskiego 
do odes ł an ia  j e ń c ó w ,  lecz nie  m o żem y  p rz em i l cze ć  , żc 
ten czyn n i e z a p r z e c z o n y ,  zadaje  wyraźni e  fa ł sz  r a p p o r -  
towi f e ldma r sza łka .

J ak  d - l e ce  j e n e r a ł  Ge is i na r  z d o ł - ł  nasze p rawe  sk r zy -  
d ło  , to j es t  k o t p u s  j e n e r a ł a  Z ym i r sk i ego  odciąć od W a r ­
szawy,  na to niech odpowie  j e n e r a ł  D we rn i c k i .  Jak  da l ece  
zaś sam f e l dm ar sza ł ek  zd o ł a ł  wojska nasze rozerwać przez, 
natarcie połączonei r i i  s i łami  na nasz ś r o d e k  , na to o d p o ­
wiedzią  jes t  r ozp rawa  pod  D o br em  i a r t y k u ł  nasz w ÓS 
n u m e r z e  Gaze ty  War s zaw ,  umie sz czo ny ,  (**)  wy kazu j ący  
z jak s zczupł e ini  s i ł am i  ś. p. j e n e r a ł  Zym i r sk i  u m i a ł  
ws t r zy mać  i omamić  f e ld m a r sz a ł k a .  Gały t»-n r a p p o r t  
grafa Z ab a łk ańs k i e go  j e s t  na jp i ękn i e j s zą  pochwałą  p o ś m i e r ­
t ną  n i eodża łow ane mu  j ener a łowi  Z y m i r s k i e m u ,  o k tó r ego  
wiadomościach woyskowych i do św ia d cz en iu ,  m ie l i ś my  
sposobność  p r z ek o n ać  się osobi śc ie ,  —  Ol l i ce r  ze sz t abu 
2  dywizj i  picch.  Pol ski e j .

Wiadomości Zagraniczne.
ANG LJA .  —  ’/ j T jondynu  d n ia  ‘28 lu tego . —  D z ie nn ik
C ourrier  tak się wyra z i ł  pod nad mi en ioną  datą  w i n t e r e s -  
sic Polski :» Nasze p r zcpovv i edzeni e ,  na nie szczęśc i e  s p r o w a ­
dzać  się poczyna.  Walka wszczynająca się m iędzy wo j­
sk i em l ł os sy j sk i em i P o l ak am i ,  wnet  na ws tęp ie  [>rze- 
cbyla się na s t r o nę  p r ze c i woą  os t a tnim , » prawie  gaśnie  
nadzie ja  wolności  dla tego męż ne go  l udu.  Wszy ł c y  de spo ­
ci s ta łego l ądu,  ora* ich satcll ici ,  gotują  się do s ł awienia  
t r j umfu  za mo dz i e r żcy . Ale nap ró żno :  t r j umfa lne  ich p i e ­
nia nie p r z y t ł u m ią  we wszys tkich  sz l achetnych i zacnych 
duszach ws t r ę tu  dla ich powodzeń  n iegodz iwych .  Są  w Eu- ,  
r op i e  in i 1 jony ludzi  w o ln yc h ,  co op ł ak iwać  b ę d ą ,  ż.e n a ­
wał okol i czności  czynił '  ich sp o ko j n y m i  widzami u j a r z m ie -

(ł ) Ryć może iż w przybocznym sztabie imperatora,  przera­
biają rapporta feldmarszałka, którego wszakże o zbytek szczerości 
posądzać się nie godzi.

(**) W rzeczonym artykule napisanym przez oficera ze szta­
bu ś. p. jen. Zymirskiego,  pierw nim szczegółowe rapporta tego 
jenerała ogłoszone zostały,  wyjaśniono: z jakich sil składała  się 
kolumna jen. Zymirskiego,  wstrzymująca główną armją Kossyj- 
ską. By ty to- z początku 4 bataljony i 2 pułki ja zdy ,  później 6 
batalionów i 4 pułki jazdy,  naknniec 8 batalionów bez jazdy.  
Piechota rzeczona składała się z 7 pułku Rojowego, z 2go i 4go 
strzelców. Dział  mieliśmy jd- Jo to więc szczupłe siły wa ł­
czyły z przeważną potęgą nieprzyjaciela przez dnie 17 i 18 od 
rana aż do nocy,  na przestrzeni od Kałuszyna az do karczmy 
Wuwru. Według zeznań jeńców wówczas zabranych,  dwie dy­
wizje pierwszego korpusu l ahlena,  to jes t  2ga i 3cia,  w lesie 
pod Janówkiem dniu to wieczorem,  przez połowę zniszczone 
zostały.
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i m  ; z ag ł ady  na rodu  godnego  n i e po d l eg ło śc i ,  do k tó r e j  
wzdycha nap różno .  O b u r z e n i e , j ak i e  sp r a w i ł a  ob m ie rz ł a  
Żądza pozbawieni a  Polaków praw im udz ie lonych ,  naprzód  
zab ie r a j ąc  im  p rzem ocą  własność  z i e m s k ą ,  pow ló r e  o d ­
mawiając im  kons tytuc j i  święcie z a s t r z e l o n e j ,  niemniej  
będz ie  żywo i energ i czn i e  w y ra żo n e ,  a l bowiem samodzici  
ca mó g ł by  spr awdzi ć  po g ró żk ę  swoję , iż zg rucboczc  n 
u l eg łych  podj  ko ł ami  dz ia ł  spiżowych.  Pokąd  duch wo l ­
nośc i  panować nie p r ze s t an i e  u nas i we F r a n c j i ,  p i ę ćdz i e ­
s i ąt  uail jonów głosów p r ok l am ow ać  będą p r z en i e  w ierstw o 
i ok ruc i eńs two  s a inowładztwa Rusk iego ,

» Mówimy , j.-,k gdyby  wszys tko by ło  skończono  , i do 
nas ze j  boleści łą czy  się wielkie  z d u m i e n i e ;  dla czego 
1* r ańcu z i ,  k tó r zy  p r zywła szczy l i  sobie prawo in t e rwenc j i  
na ko rz yś ć  Belgi jczy kow , na rodu  k ło t ł iwego  i nieobuz-  
danego ,  k tóry n i em ia ł  żadnego prawa  do syinpal j i  innych 
na r od ów ,  ods t rychnę l i  się od ,na rodu  szl . chę tnego i w a l e ­
cznego ,  j ak im  są P o l a c y ?  Lękali?, się obudz ić  gn i ew u  ca­
r a  lub wyobraża l i  sob i e ,  że  Pol acy  byli  w st anie  odzyskać  
n i epod l eg ło ś ć  w ła snemi  s i ł a m i?  Nie i n acz e j ,  t y lko j edno  
z d rugi ein miejsce mieć m u s i a ł o ;  a lbowiem ze wzglodu 
p r a w a ,  F r ancuz i  r ównie  s ł u szn i e  nakazywać mogli zakri  
l tossj i  jak Holand j i .  Co się tycze Br lg i j czyków , nieszczi 
dzouo  g r ó ź b ,  i n t ry g  i p ro s te j  i n t e rw e n c j i ;  dla Pol akó  
j a ł o wą  t y lko  oświadczyl i  symp a l j ę  i l ichą s k ł a d k ę  n# za­
k u p i e n i e  b r o n i ,  k tó r ab y  do nich po t r jumf ie  Moskwy 
p rz y b y ł a .

» Z  resz tą  niechaj  nie s ą d z ą ,  a że byś m y  do radza l i  p r o ­
s t ą  i n t e rw enc j ę  na k o rz y ś ć  P o l a k o w i  wy powiedzeni e -woj .  
n y  Ross j i , jako sku t ek  od mowy  tego mocar s twa  w uznan iu  
n i epodl egłośc i  Pol sk ie j .  P y t am y  t y l k o ;  na mocy czego 
F r a n c j i  ł ielgj i  sio t r zym a ł a  , opuśc i ł a  Po lskę .  N iemic sz s-  
n io  się do spr aw  innych n a r o d ó w ,  uciąż l iwą jest  po w in .  
nosci ą Francj i  i Ang l j i ;  ale Francj a  chybiwszy  lej umowie  
ze  względu Relgj i ,  dozwo l i  nam p o w ie d z i e ć ,  iż z w ięk­
szym b y ło b y  dla niej h o no re m  ukazać  się mniej  b i e rn ą  
w  in t eress ie  Polski .  Z  t e in  wszys tk i em I r j u m f  Mikoła j a  
n i e d ł u g im  będz ie .  Panowanie  de spo t yzm u  rych ło  się na- 
k łan i a  do k r e su  swo jego  i ostatni  o k r z y k  na rodu  u j a r zm io ­
n eg o  może  być zapowiedni ą  powszechnego  wyswobo dze ­
n i a ,  da l ek i ego  zawsze  od ro zk i e l z n a n e j  wolnośc i ,  gor szej  
nad  d e s p o t y z m . «
—  Powszechn ie  rozlega się w Rond.  pog ło sk a  o n i euc h r one j  
wo jni e  s ta łego lądu.  P ap i e r y  ska rb owe  sp a d ł y  do 76 |  
] uż  z powódu  biegaj ącej  t rwogi , już  z powodu bi lu,  k tóry  
m a  być p rzeds t awiony  izbie.

W Ł O C H Y .  —  Dos t r zegacz  Aus t r ja ck i  d o n o s i ,  źe w. xię« 
żna  Mar ja  Łud w ika xiężna  P a r m y ,  o dp r aw i ł a  wjazd do Pla-  
cenej i .  P r z e d  pow ro t em do pańs tw swoich , mianowa ła  
p r e z e s e m  w ydz i a łu  spy,iw w ew nę t r z ny ch  ba rona  Mistrnli  , 
n miasto PI, icencję r e zyden c j ą  swoją i ś r o d k o w y m  p u n k t e m  
admini s t rac j i .  W Placcncj i  jes t  garn i zon  Aus t r jacki  z 3000  
udzi,  —  A n k o m  podda ł a  się dla t ego,  że p u ł k o w n i k  Su-  

t er i nann  wy szed ł s zy  z cytadel l i  dla pobicia  zbl iżających się 
powstańców*,  sam odcięjy i do z łożen i a  b ron i  zmus zony  
zost a ł .  —-  P od ług  donies ień  7, dnia 25  l u t e g o ,  powstańcy 
spi eszyl i  kn Rzymowi  , a ich p r z e dn i a  s t raż  t y lko  15 go- 
dz in  drogi  od miasta odda lona  b y ł a .  Ojciec ś. jes t  . w wi«| .

k im k ł o p o c i e ;  z ag roz i ł  on pows tańcom n i e ly lko  ka r am i  
cy wilncini  ale i duchownymi .
~  Novvo obrany  p a p i e ż ,  dotychczasowy k a r d y n a ł  Maur .  
Capel ł ar i  , w s t ąp i ł  pod im ien i em Grzegorza  X V I  na s tol i ­
cę apostolską.  U r o d z i ł  się d.  1S wrześni a 1705 w Rel luno 
a dn ia  27 wrześni a 1827 zos t a ł  k a r d y n a ł e m .  Jeżel i  wie­
rzyć można  r achubi e  pewnego  F ra ncu za  , nowy pap ież u - 
mrze  w rok u  1834.  Pod ług  niego należy l iczbę r z ą d z ą c e ­
go papieża  i j ego  p o p rz ed n i ka ,  pol iczyć r aze m ,  z dodan iem 
dotego l i c zby  10,  aby wyna lrś ć  r ok  śmie r c i .  Na ostatnich 
t rzech pap ieżach  spraw d z i ł ,  sig t .  r e chubs  , j a k  na s t epu -  
ją cy  p r ze ko ny w a  p r z y k ł a d ;

Pius  VI.  P iu s  VII.  Leo XI I .  p ; us VII I .
P ius  VII. Leo X I I .  P i u s  VIII .  G r ze go rz  X V I  
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—  O d g r a n ic y  W ło s k ie j ,  d .  28 lu lego.  —  Kró l  i k r ó ­
lowa S a r d y ó e c j  wróci l i  do T u r y n u .  —  Z powstańców 
x igz twa  P u r  my , k tó r z y  chcieli  w P l a c e n . j i  zrobi ć r ewo-  
lucjg , ujęto k i l ku  n a c z e l n ik ó w ,  mi ęd zy  k tó ry mi  nie j aki  
Bt icol i  i P in s e l l i .  —  Naczelnicy te r aźn ie j szego powstani a 
w ś r od ko wy ch  Włoszech ,  p r zy j ę l i  nazwę  Unjon is tów,  k t ó ­
rą m ia ło  i 7,c czasów N a p o le o n a ,  t owarzys two dążące  do 
u s t anowieni a  Włoch  n i e po d l eg ł ych .  —  Dowódca  Ankony ,  
pan feul t ermann , p o d d a ł  tę cy t ade l l ę  p r ze z  k a p i t u l a c j ę ,  
z z as t r zeżen i em wo lnego  odda len ia  się c a ł e j  z a łodze  ■* b r o ­
nią i bagażami ,  p o  wydaniu  cytade l l i  pan S u t l e r m an n  
mu s i a ł  sam j ed en  j echac  do R z y m u ,  bo wszyscy of i cero­
wie i żo łn i e r z e  załogi ,  p r zyp i ę l i  t r ó jko lorową  k ok a r dę .  J e ­
denas tu  ty lko  o d p r o w a d z i ł o  g o  aż d o  g r a n i c y ,  zkąd  wr ó ­
cili do s w o i c h ,  o n  z a ś  ud a ł  s i ę  p o c z t ą  w  d a l s z ą  d rogę .   _
Pospól stwo w Bolonj i  chcia ło zamordować  k a rd y n a ł a  B e n -  
v e o u t i ,  ale o b r on i ł  go d w uk ro tn i e  s t a ry  po ruczn ik  R iva ,  
któr ego  k a r d y n a ł  dawnie j  k i l k ak ro tn i e  więz i ł .  —  D o n o ­
szą z Mace ra t a  , że  powstani e  w k r a j ach  pap iezk i eb  r o z ­
s ze r z y ło  się aż pod g ran i ce  Neapo lu .  J u ż  p rawie  wszyst ­
kie miasta k ra ju  Pap i e s k i eg o  o świadczy ły  się za r ewoluc j ą  
i u z n a ł y  r ząd  t ym czasowy  w* Bolonj i .  K a r d y n a ł  a r cyb i ­
sk u p  Bolońsk i  x i ądz  Op izzan i ,  w ra c a ł  z r ozk azu  p a p i e z ­
kiego do djecezj i  sw o je j ,  ale r z ąd  tymczasowy  wy s ł a ł  da 
niego z o s t r zeżen i em , że  gdyby  się uczynić  to p o w a ż y ł ,  
będzie  a resz towany i za j eń ca  wojennego  uważany .  'Po 
o s t r zeżen i e  sku t ko wa ł o .  —  Pr o w in c j e  U rb in ó  i P e s a r o  
p r z y p i ę ł y  także t r ó jko lo rową  k o k a r d ę ;  wkró t ce  zb i e r ze  
się ko ng re s  narodowy  Włosk i  , do k tó r ego  wszystk i e  r z ą ­
dy wyślą p e ł n om ocn ikó w  swoich.  —  Ż o ł n i e r z e  za łogi  w 
P e r ug j a  z łożyl i  ,b ro ń  i rozeszl i  s i? do domów swo ich ;  
on, j ed en  me  p o w ró c i ł  do R z y m u .  -  Za pewn ia j ą  że w Mo- 

enie  po tyin j edyn i e  w a r un k i em  pozwolono  wyjechać  
spo o jme  xięc iu p an u j ą c em u  z k r a j u ,  że wyda p i e rwe j  
wszystkich więźniów stanu t r z y m a n y ch  w Móiii iui , co teź 
nas t ąpi ł o;  w pa ł ac u  x«ęcia z ab rano  kassę  w k tó r e j  znale-  
z i o n o u mil jonów gotowych p i on i ę Jzy .  —  VV T e r r a c i n a  
uwolniono 400  więźniów gal erowych.  —  Neapol i t ,  min i s t e r  
pol icj i  In tont i  zos t ał  a re sz towany d. IG z. m.  i wywiez iony 
7, k ra j u  , za to , że zmyś l a ł  fa ł szywe donies ieni a dla s p e ­
ku lacj i  w pap i e r ach  pub l i c znych .  I nn i  m ó w i ą ,  że dos t a ł  
ważne z lecen ia  i u d a ł  się sp i e szn i e  do R zy m u .
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